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N akładem  D rukarni N adw ortiej IK. D e/cera  i  Spółki. — R ed ak to r: A .  W a n n t t t C H h i .

J\2 f 3§. W Piątek  dnia 17. Cz e r w c a .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 14- C zerw ca . 

P r z y b y ł  t u :  Naczelny Prezes prowincyi 
Reńskiej, v o n  S c h a p e r ,  z T rew iru .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z O  d e s y ,  dnia 20. Maja.
Parostatek turecki »ErekIi<t, pod sterem A n­

glika, uderzył o szkutę rbssyjską «Angiolo«, 
stojącą na kotwicy w  Sinopie, gdzie się była 
schroniła od burzy, w przepraw ie  z Eupatoryi 
do S tam bułu , i zatopił ją w raz  z łódką, na ła ­
d ow aną  w ęg lem ; w  tym przypadku utonął 
jeden majtek. — Z uchw als tw o  korsarzy doszło 
do tego stopnia, że umyślili napaść na jeden 
statek, który stał w  przystani Bujukdere.

Nadzieja prędkiego końca nieporozumień 
pom iędzy rządami tureckim i greckim, zdaje 
•ię być bezzasadną; tw ierdzą  n a w e t ,  źe P. 
AJaurokordato, nie zdoławszy dopiąć celu sw e 
go poselstwa, przygotow uje  się do wyjazdu do 
Aten. Cała eskadra Kapudana Baszy w yszła  
z arsenału i stanęła w zd łuż  Bosforu, między 
Dołma-Bakcze i Arta K io jem .— W iadom ości 
z Syryi Są codaień bardziej zaspokojące.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 8. C zerw ca.

K om itet obiorczy konstytucyjnćj Iew ćj,  na 
czele której stoi O dilon  B arro t ,  w y d a ł  obe­
cnie sw ó; okólnik do w y b o rcó w . Jest to akt 
w  najwyższym stopniu przesadzony, tchnący 
duchem zagorzalstwa, i wystaw ia jący po łoże­
nie Francyi w  takiem św ie tle ,  jak gdyby d e ­
spotyzm niesłychany wszystkie p ra w a  kraju 
nogami deptał. Między innemi powiadają  tam, 
i e  położenie w  r. 1842. zupełnie to sam o, co 
w  r. 1830., tylko z dodatkiem większego m o ­
ralnego zepsucia. «Reakcya obiawia się ze­
w sząd ; systematyczne prześladowanie  prassy, 
spaczenia sądu przysięgłych, zwinięcie gw ar-  
dyi narodow ej praw ie  w e  wszystkich w ie l­
kich miastach, bezczelne w zgardzenie  p ra w a ­
mi municypalności, o czem re jestrow anie  w  
bezecny świadczy sposób; w p ły w  pieniędzy 
W miejsce w p ły w u  zdolności, a p rzedew szy- 
stkiem coraz bardzićj szerzący się system p rz e ­
kupstw a ,  grożący zupełną demoralizacyą n a ­
rodu — Wszystko to prędkiego w ym aga  sp ro ­
stowania, W a lk ę  tam p o w tó rn ie  w z n o w ić  
musim, gdzieśmy w  r. 1839. stanęli; z tą w sz e ­
lako różnicą, źe ci m ężow ie  teraz n ap rzec iw  
nam w ystępu ją ,  klórzy podów czas w spólnie  
z nami p rzec iw  upodleniu naszej polityki ze- 
yynętrznćj, p rzeciw  w zm aganiu  się o s o b i s t e -
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g o  r z ą d u  protestowali ,  że w ię c  wszystkich 
tych do odpowiedzialności  pociągnąć należy 
z p o w o d u  poniżenia naszego honoru n a rod o­
w e g o  i no w y ch  pos tępów p o c h ł o n i ę c i a  
w s z e l k i e j  w ł a d z y  w  o s o b i e  j e d n e g o ,  
które dawniej  im za p o w ó d  do zażalenia słu­
żyło.” — Sprawiedl iwie  na to uważa D z i e n ­
n i k  S p o r ó w ,  iż istotnie dla Fr anc uzó w  
wszystkie nauki doświadczenia,  złudzenia am 
bicyi i przestrogi-historyi  są st racone,  jeżeli 
w  r. 1842. z podobną  odezwą do obiorców 
się zwracają.

G a z e t t e  d e s  . T r i b u n a u X  o wyśledzeniu 
bandy robiącej fałszywe assygnaty pruskie d o ­
nosi co następuje: „Już od dawnego czasu w  
Koloni i ,  Moguncyi ,  Londynie i Paryżu m n ó ­
s t w o  fałszywych assygnat skarbowych było 
w  obiegu,  ale fałszerzy nie można było w y ­
śledzić. Podania ba nk ie rów doprowadza ły  je­
dnak do domysłu, że assygnaty te z kola w y ż ­
szych to warz ys tw  wypły wały .  Nareszcie t a ­
jemnica się wykry ła  przez aresztowanie mło - 
dći Polki nadzwyczajnej  piękności, która przed 
niejakim czasem w  Passy dom wiejski najęła 
była, gdzie ją cudzoziemcy, a mianowicie Pan 
R. często odw-iedzał,  z k tórym także podróże 
do  Anglii i Pruss odprawiała.  Policya damę 
tę aresztować i równocześnie  mieszkanie Pana 
R. przetrząsnąć kazała. Te n  był  uszedł,  ale 
znaleziono u niego obszerną korrespondencyę,  
wymienia jącą wszystkich win ow a jc ów .  Tak  
tę tak długo szczęśliwą b andę-  w  Prussach, 
ADglii i Francyi  naraz zniesiono.”

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 8. Czerwca.

Na posiedzeniu wczora jszem izby  niższej 
L o rd  Ashley, starszy syn Hrabiego 8haftesbury, 
prosił o pozwolenie  wniesienia bilu, mającego 
obe jmo wać  przepisy pe w ne  względem wieku  
i płci robo tn ikó w praiujących w  kopalniach 
węgla.  Wnosi ,  aby płeć żeńską zupełnie w y ­
łączono od tych robót ,  a mężczyźni  dopiero 
po roku 21. życia używani  tam byli. Złożył 
rapor t  o stanie tych robotników,  który w  isto­
cie zgrozą przejmuje,  tak iż poiąć nie można, 
źe W' kraju ucywi l izowanym podobne  się dzie 
ją bezecności. u  kopalniach tych pracują już 
Sletriie dzieci; nigdzie nie czynią różnicy płcij  
chłopcy i dziewczęta,  kobiety i mężczyźni ra­
zem pracują prawie  zupełnie obnażeni ,  przy- 
tem padają pod chłostami ciemiężyc iel i , t. j. 
dozorców swoich.  Drobne  dzieci smagaią nie- 
li tościwie,  tak że wszędzie tam widać chłop, 
có w  i dziewczyny n twar leini  ranami okryte, 
co większa,  gwałty te często o śmierć przy­
prawiają.  Naokonstabler  Oldhamu oświad­
czył w  Komitecie,  że ludzie w  okolicach o

śmierci węglarza z tską mó w ią  obojętnością,  
jak o psie wśc iekłym,  którego policyant jaki 
zastrzelił. — L o r d o w i  Ashley pozwolenie  
wniesienia bi lu 'udzielono.

M o r n i n g - P o s t  po obecności Barona Ba- 
rante ,  który by wszy przez długi czas Posłem 
fraricuzkim w  Petersburgu,  obecnie z missyą 
rządu francuzkiego w  Londynie  jest oczeki­
wany,  wiele dobrego sobie obiecuje pod wzg lę­
dem przywrócenia  przyjacielskich s tosunków 
rniędży Anglią i Francyą .  »Być m oż e ,  że 
w  obecnćj  chwili  już wysiadł  na brzegi nasze. 
Baron  Barante jest lednym z najznakomitszych 
m ę ż ó w  Francyi  i cieszy się podwóiną  sławą. 
Na d w o ra c h  Europejskich szanują go jako mę. 
ża niepokalanego honoru  i pięknych zasad, 
a komu nie w ia d o m o ,  jakie na naukowćj  ni­
w ie  zajmuje s tanowisko,  niechaj czyta jego 
jenialnc dzieło, Historyę Xiąźąt Burgundyi,"

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 8. Czerwca,

Depesza telegraficzna donosi,  że dn. 4. p rze­
silenie ministeryalrie w  Madrycie jeszcze t r w a ­
ło. Dnia 5. rano Generała Rodil  w  stolicy tćj 
się spodziewano.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 26. Maja.

Dziś, w  uroczystość Bożego Ciała, odbyła się 
tu wielka processya z Wat> kanu , -.gdzie Pa­
pież najprzód miał czytaną mszą,  pod długie- 
mi arkadami kościoła ś. Piotra, Oprócz  u- 
czn iów kilku kollegiów i instytutów nauko­
wych,  które rozpoczynały orszak, miały udział  
w  tej uroczystej processyi wszystkie zakony 
religijne, kapituły siedmiu tutejszych katedr, 
Prałaci pełniący służbę w  pałacu Papiezkim, 
p ierwsi  Xiążęta Rzymscy,  Sena t ,  około 20 
Arcybiskupów i Bis kupów,  kapela papiezka, 
25 Kardynałów i sam Papież niesiony w  po­
stawie klęczącćj pod baldachinem i t rzymają­
cy monst racyą,  otoczony liczną służbą, dra- 
bantami pa lacowemi ,  gwardyą  Szwajcarską 
w  szyszakach i pancerzach,  a w  końcu pie­
chota i jazda papiezka z muzyką.

Xiążę Pruski Fryderyk  miał dziś pożegna- 
w cze  posłuchanie u Papieża, udając  się przez 
Florencyą do Niemiec.

Z N e a p o l u ,  dnia 24. Maja.
Związek  małżeński między Xiężniczką T e ­

res.są i Cesarzem Brazylijskim uważają tu j u i  
za rzecz pewną.  Zajmuią się tu urządzeniem 
dw p c h  okrę tów'  w o je nnych ,  które zawieżó 
mają Cesarską narzeczoną do Lisbojiy.

. T u r c y a;
Z S m y r n y ,  dnia 9, M a j a .  , j  , , 

W e d łu g  wiadomości  z Bejrutu.z.  dnia 28. 
Kwie tn ia ,  Syrya znajduje się jeszcze siągl#
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W na j wię ksz e j  nędzy,  i zdaje się zupełnie ,  jak 
gdy by  wszys cy  G u b e r n a t o r o w ie ,  k tó rych  t am 
P o r t a  w-ysyla,  miel i  tylko polecenie r o zb ó j ­
n i k ó w  b ion ić ,  a m ie s z k a ń c ó w  gnęb ić  do  osta­
tka p rzez  uciemiężania i n i e p r a w n e  podatki .  
H ande l  r o raz  bardziej  u p ad a ,  sp r a w ie d l i w o ść  
znikła zupe łn ie ,  a jak tylko idzie o M u z u ł m a­
n in a ,  u żadnego  Baszy nic w s k ó r a ć  nie m o ­
żna.  Jeże l i  zaś p r ze c iw n ie  T u r e k  zaskarzy,  
na tenczas  w ł a d z a  r o zw i ja  szereg s a m o w o ln o -  
Ści i u c i s k ó w ,  tak dalece,  że t e raz już p o ­
w s z e c h n i e  p ragną  p o w r o t u  w ł a d z t w a  eg ip ­
skiego.  W  sku tku  ujęcia zd radz ieckim spo 
so be m nac ze ln i kó w Druzyi skich  p r zez  O m a r a  
B a s z ę ,  zdaje się Po r t a  ob a w ia ć  niespokojno-  
śc i ;  dla czego kilkaset  Alb ań cz yk ów  z Salo 
n ichi  i 7 okrę tów’ z C y p r u  w y s ł a n o  do Bajrutu.  
W o j s k o  W  w  po łączeniu  z znajdu jącem się już 
w  Syryi  ż o łn ie r s t w e m  T u re c k i e m  ma być 
użyte do rozbrojen ia  g ó r  Libanu.  T a  w i a d o ­
m o ść  p o w s z e c h n y  roznios ła  pos t r ach ,  bo  ka 
żda rodzina  ze zgrozą p r zy p o m in a  sobie bez e ­
ceństw a,  jakiemi ta piekielna banda  Zawsze 
d rogę  s w o ją  naznaczała.  P u łk o w n ik  Kosę,  
J in y  Konsul  angielski w  Be j ruc ie ,  by łby  n ie ­
d a w n o  padł  ofiarą tych ban dy tó w ’, p r zed  k tó­
r y m i  tylko c ud e m  uszedł .  W y jecha ł  on  na 
sp ace r  za mias to,  gdy nagle z poza starego 
m u r u  w ysk ocz y ł  Albańczyk ,  p o c h w y c i ł  cugle 
o d  konia jego i wystrzel i ł  doń z pistoletu.  Szczę­
ściem broń  nie puśc i ł a ;  P u łk o w n ik  rzuci ł  się 
na  rozbó jn ika  i zap o m o c ą  zbiegłych w łoś c i an  
z w ią z a ł  go i do s l ra iy  p r z y  b r amie  odesłał .  
—  Maronici  za ch ow u ją  się spokojnie ,  ale ich 
p e ł nom ocn ic y  w- Ko ns t an ty n o po lu  podali  P o ­
s łom  europe jskim p e w n e g o  rodza ju  u l t imatum,  
w  k tó r e m  upraszają o p o m o c ,  w  razie zaś 
o d m ó w i e n i a  jej, będą  zmuszen i  p rzem ocą  p r a ­
w a  s w e  odzyskać W .  W e z y r  o t r zy m ał  z n o ­
w u  podpi saną przez  wielu  O ru z y p k ic h  n a ­
c z e l n i kó w  petycyą,  w  k tó rej  żądają,  aby P o r ­
ta b e z w a r u n k o w e  swoje ,  p a n o w a n i e  rozc ią­
gnęła  na cale Syryjskie góry ,  i ene rgicznemi  
w y r a z a m i  protes tują  p rz e c iw k o  p rzy w rócen iu  
familii  S za c h ab  na e m i r o s lw o  L ibanu .  W ia -  
d o m o  atoli -aż nad to  d o b r z e ,  akiemi to spo 
s o l a m i  w y m u s z a  P or ta  p o d o b n e  p ro śb y ,  i 
n ik łby  n a w e t  w  ty m  przypadku  źadnćj  do 
tego  nie p r z y w i ą z y w a ł  w ag i ,  gdyby r e p r e ­
ze n ta nc i  eu rope j scy  w  K ons ta n tynopo lu  nie 
byl i  j uż  o t r zymali  l icznych p róśb od  D ru -  
z ó w } w  k tó rych  w ła ś n ie  żądają p r z y w r ó c e ­
nia dawn ie j sz ych  s t ós u nk ów .  — J a k  P o r ta  
w y j d z i e  z  tego  k łopo t l iw ego  po łożenia ,  nie 
w i a d o m o ;  to  tylko p e w n a ,  że ,stan Syryi  
W z b u d z a  o b a w ę  n a w e t  po mi ęd zy  osobami,  
i vz imn ą  rozwagą zapa t ru jąccmi  t ię na  obecne 
w ypadki.

I n d y e  Wschodnie .
Z B o m b a j u ,  dnia 3. Maja.

P o d ł u g  p rzedos ta tnich  w ia d o m o śc i  z Afgha-  
nistanu,  do cho dz ąc ych  do  p o ł o w y  Marca,  stał  
Genera l  N o t t  w  7200 ludzi  od 12. S tycznia  w  
K an d a h a r z e ,  ale dla b raku  pien iędzy  i a inuni-  
cyi, ocz ek i wa ł  p rzybyc ia  ‘2500 ludzi  p o d  G e n e ­
ra łe m  En g la nd em,  k tó ry inu 100,000 funt.  szt.  
i 600,000 os t rych  naboi  na 6000 w i e l b łą d a c h  
sp r o w ad z i ć  miał .  Dn ia  6. Marca w y r u s z y ł  
Ge n .  Nott ,  z a p e w n e  w  nadziei  tych posi łków,  
n a p r z ó d ,  ale po  s toczeniu z nieprzyjac ie lem 
kilku korzys tnych  dla siebie utarczek,  tak dale­
ko się od miasta oddal i ł ,  iż nieprzyjaciel  u p r z e ­
dzi ł  go i w 6000 ludzi  s tare  mias to obsadzi ł ,  a to 
d. 9. w ie c zo r em .  Naz a ju t r z  z r a n a  ud erzy ł  
t enże  i na n o w e  mias to i chciał  d o m y  palić, 
ale pozostał a  p iechota i ar tylerya angielska p o ­
wi ta ła  go takim g rad em  ku l ,  że się rozsypał ,  
u t r ac iw szy  600 do 1000 ludzi w  zabi tych i r a ­
nionych.  Dnia  13. Marca  p o w r ó c i ł  G ene ra ł  
N o t t  szczęśl iwie do K a n d a h a r u .  O d t ą d  byli  
A fg h a no w ie  spoko jni  aż do  1. K w ie tn ia ,  gdzie 
P u ł k o w n i k  W y m e r  w  1200 ludzi  w y s t a n y  
został  dla u ła tw ien ia  p r z e p r a w y  Gen era łów ’! 
E n g la n do w i .  U de rz y ło  nań  7000 A f g h a n ó w  
k tó ry ch  jednak z st rat ą 500 łudzi  i kilku zna ­
komi tych  na c ze ln ik ów  ro zp ęd z i ł ,  s am tylko 
ma ją c  5 zabi tych i 25 ran ionych .  P o d łu g  o-  
s ta tnich wi ado m ośc i  z K a n d a h a r u  z d. 12. 
K w ie tn ia ,  b r a k o w a ł o  tamże amunicyi ,  s ądzono  
p r z e to ,  że Gene ra ł  N b t t ,  ma jący  jeszcze ży­
w n o ś ć  na 6 miesięcy ,  d o w i e d z i a w s z y  się o 
klęsce G en e ra ła  Eng landa ,  ó w  korpus  z Kela t  
i l - i ldschi odw’ola i r a z e m  z n im d o  Q ue t t a -  
chu p o w ró c i .  G en e ra l  E n g la n d  b o w i e m  o- 
pusc iw szy  d. 9. Marca U u ć u r  i s t r a c i ws zy  300 
wielb łądów '  w  w ą w o z i e  Bolan,  dostał  się d. 
16. do Quet t acbw,  a d, 26. Marca nie czekając 
na pozostałą za sobą ko lum ną  w y r u s z y ł  do 
P i schhinu,  dla zasłonienia kilku p rzy jaznych  
Angl ikom poko leń ,  ale w  tej d rod ze  tak nań 
nata i to ,  że zamia ru  s w e g o  zan iechać musiał .  
P rz ek o n a w sz y  się zaś o t rudnośc i  p r z e b y w a ­
nia o w y c h  okolic,  napisał  do G ene ra ł a  Not ta ,  
że na jego odsiecz l iczyć nie może.  L is t  t en 
był d. 1- K w ie tn i a  w ys ła n y .

Aby  .ocenić w aż n o ść  w y p a d k u ,  że Angl icy 
obecnie  pod  w o d z ą  Pol locka g w a ł t e m  pr zez  
•wąwozy Ke ibe r  się p r zedar l i ,  przy tacza ją  ga­
zety tu te j sze ,  że w ą w o z y  te n igdy jeszcze 
a o rężem w  rę ku  i m o c ą  oręża  nie  były p r z e ­
byto.  Szach N ad i r  p r ze d  100 laty 100,000 f. 
szt. źaplaci t  za przejście p rzez  n ie ;  w ł a d z c y  
Kabu lu  płacili rocznie 8000 fu n t . , a po w k r o ­
czeniu Angl ików haracz  ten nie ustał.  T ą  r a ­
żą G en e ra ł  Pol lock o f i a rował  5000 funt.  szt. za 
wolny  p r z e c h o d  i już 2000 f . s t .  zaliczył,  k iedy
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s tó s ow ni e  do  ugody  reszta w t e n c z a s  dop ie ro  
mia ła  być w y p ła c o n ą ,  kiedy w o js k a  angielskie 
do  leżącćj na samv m ś r od ku  w ą w o z ó w  t w i e r ­
dzy  Al i -Musdschid dojdą .  Keibe ryci  wsze lako 
zamia r  s w ó j  zmieni l i  i zn iew ole n i  p r ze z  inne 
pokolenia,  zw r ó c i w sz y  o deb ra ne  już 2000 I. st., 
Ang l ikom o p ó r  s t awiać  postanowil i .  W sz a k ż e  
z m a ł o zn ac zn ą  st rat ą |uź w  p ie r w s z y m  dniu 
t w ie r d z ę  A l i - M us ds c h id  opanowaliśmy' .

Z K a l k u t t y ,  dnia 18. K wie tn ia .
D ep es za  P o d p u ł k o w n i k a  P a lm e r ,  w  której  

o kapi tulacyi  Gisni  donos i ,  jest o s n o w y  n a ­
s tępujące j :

»Do  oficera d o w o d z ą c e g o  w  Dschel la labad.  
Z  w ie lk ie m  u b o l e w a n i e m  donoszę  J W Panu ,  
£e n iedosta tek w o d y  i p rze maga jące  siły nie­
p rzy jació ł  mnie  zniewol i ły  do  układania się 
w z g l ę d e m  ustąpienia z tw ie rd z y  w  ciągu 6 
dni.  Załoga p ó łn o c no -w sc ho d n i ą  część m i a ­
sta za iąć m a ;  w y c i e ń cz on a  ona p rzez  ciągłe 
t r u d y  i n i e wy go d y  i w iele  od m r o z ó w  w y c i e r ­
piała.  T e r m o m e t r  (Fa renhe i t a )  stał 14 s topni  
p od  ze rem.  W a r u n k i  są nas tępu jące :  p r z y ­
z w o i t e  ob ch od ze n ie  się z nami  tu i w  p o c h o ­
dzie do  Kabu lu ,  uroczyście  p rzez  na c ze ln ik ów  
zaprzys iężone .  P rzy kapi tulacyi  spe łn i ł em 
tylko r ozk azy  Majora  P o t t i n g e r  i G ene ra ł a  
E lp h ins tone ,  k tórzy  mi  w  u r z ę d o w ć m  piśmie 
poleci l i ,  a b y m  po  p r z y b y c i u  Lioti i l la C h a n a ,  
syna E m i r a  Al lah C h a n ,  S i rd a ru  z L o g e r ,  z 
tw ie r d z y  i miasta  ustąpi ł .  Naczelnik ten p r z y ­
b y ł  i przyrzekł ,  że nas bezpieczn ie  do Kabu lu  
p r z e p ro w a d z i .  E m i r  S ch e m so d d in  Chan,  sy­
n o w i e c  D o s t  M o h a m m e d a  C h a na ,  m i a n o w a ­
ny  t eraz namies tn ik iem w  Gisni  i pol i tycznym 
ajen tem.  O t r z y m a ł e m  od  S ir  W .  Mac N agh te n  
ins t rukcye ,  a b y m  natychmiast  po p rzybyc iu  
jego  do  Kabu lu  się udał .  O p u sz c zo n y  w  g łę ­
bi  kraju nieprzyjacielskiego,  odcięty od  w s z e l ­
k ich  z w i ą z k ó w  z g ł ó w n ą  k w a te r ą  i d ręczon y  
n iedosta tk iem w o d y  n a w e t  w  tćj porze  roku,  
na  czele 200 ludz i ,  k tó rz yb y  l e d w o  p rze z  43 
godzin  w  t w i e r d z y  t r zym ać  się mogli ,  nie m o ­
g łem nic innego zrobić,  jak tylko kapi tulować .  
G d y b y  fo rpoc z ty  nasze by ły  w p a d ł y  w  ręce 
nieprzyjaciół ,  zdoby l iby  ci ostatnią s tudnię na 
«zę i cała załoga by ła by  w  ciągu dni  ki lku 
zgub iona.  M a m y  pr ze sz ł o  100 ch or yc h  i r a ­
n io ny ch  i 137 nieszczęś l iwych p r z y p a d k ó w .  
O f i ce ro w ie  ws zy s cy  zd r o w i .  T.  P a l m e r . “

s tępującą  k ron ikę osobi s tą :  „ D o t y c h c z a s o w y  
Radzca  Regency jny  L ’fcstocq w  Me rsc bu rgu  
na N adr adz cę  i Dyrygen ta  w y d z ia łu  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  tutejszei  Król .  Regencyi  posu* 
n ię ty “ ; — o c ho r o b a ch  by d l ęc y ch ;  —  o d a ­
rach  dla kościoła katol ickiego w  R ydz yn i e  i 
dla szkól  katol ickich;  — w’7.ględem k w i t ó w  ria 
su m m y  wy pł ac o n e  do iunduszu  p rzedaźy d ó b r  
s k a r b o w y c h ;  — k w i t ó w  inter irnalnych kass 
sp e c j a l n y c h  na w y p ł a c o n e  im kapi tały i t. d.

S t r a t a  p o n i e s i o n a  w  o k r ę t a c h .  — 
W  przeciągu czternas tu mies ięcy ,  za cz ąw sz y  
od ól .  Października 1840. do 31. G ru d n i a  1841., 
za tonę ło :  68 o k r ę t ó w  trzy m a s z t o w y c h , 47 
ba r k ow 'y e h ,  130 b r y g ó w ,  246 s z o n e r ó w ,  21 
szalup i 5 s t a tk ó w  p a r o w y c h ;  mi ęd zy  tćmi  
by ło  22 o k r ę t ó w  t r z y - m a s z t o w y c h , 16 bark,  
41 b r y g ó w  i 15 s z o n e r ó w ,  w  ogóle 94 o k r ę ­
t ó w  angielskich.  L iczba ludz i ,  którzy  w  tern 
nieszczęściu życie utracili ,  wynosi  650. ( W  ty m  
w y k a z ie  z a w a r t e  są tylko te okręty,  o k tórych  
z p ew n o śc ią  w i a d o m o ,  źe zatonęły.  P r z y p a ­
dki te w y d a r z y ł y  się pow ięk sz e j  części p rzy  
w y b r z e ż a c h  S t a n ó w  Zje d no czo n y ch . )  O p r ó c z  
tych w y m i e n i o n y c h  o k r ę t ó w ,  ilość s t a tków,  

r zez bu rz e  gdzieś za p ęd z o n y ch ,  a mo ż e  cal-  
iem zaginionych 28 dochodzi .

X e a t r  p o  Iw k i .
W  S o b o t ę ,  dnia 18. C z e r w c a :  A n n a , K i ó -  

Iowa An g i e l sk a , czyli :  Szklanka wody,  czyli :  
Przyczyny i s k u t k i .  K o m e d y a  w  5 aktach p rozą  
p rze z  M.  8. S c r i b e ,  t ł um aczona  p r ze z  Fil .  
S tolzmana .

W  księgarni  Ź  u p a ń s k i e g o  jest do n ab y c ia :
Dodatek, do pamiętników W y- 

bickiegO .  o d n o s z ą c y  s ię  do  życ ia  
A ndrzeja  Zam ojskiego,  —

z r ęk op i sm u W y b i ck ie g o  wy  dany.
Ce n a  !■§• zł tp.
D o b r a  sz lacheckie mi lę od  rzeki  W a r t y  a 5 

mi l  od  Poznania  od le g łe ,  o b e j m uj ą ce  750 
m ó r g  ma g d eb ur sk ic h ,  są z ko m p le tn y m  n ie ­
ż y w y m  i ż y w y m  i n w e n t a r z e m  i dosla rcza ją -  
cemi  do b r e m i  mieszka lnemi  i gospodarczemi  
b ud y n k a m i  z w o l n e j  ręki d o  sprzedania .

Bliższej w iad o m o śc i  co do tych  dóbr ,  udzieli  
P a n  O b er ży s t a  R e  y m a n n  w  O b e r ż y  -H ó te l  
de  Po logne"  w  Po zn an iu  na p rz e dm ie ś c i u  Śgo 
VVoiciecha.

Rozmaite w iadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  Dziennik  U r z ę d o w y  Król .  

Regen cy i  w  Po zna n i u  z dnia 14. C z e r w c a  r. b. 
obe j muje  międz y  innemi  ogłoszenie  Król .  P ro-  
w in cy a ln e g o  Kol leg ium Szkolnego  w z g lą d e m  
Ins ty tu tu  g u w e r n a n t e k  tu  w P o z n a n i u ; — na

W  kamienicy p rzy  ulicy W ro ru ec k ie j  pod  
liczbą 6. jest do  wy na ję c i a  od  1. Paźdz ie rn ika 
r. b. do br ze  u r z ą d z o n e  po mi es zk an i e ,  o b e j ­
m uj ąc e  4 poko je ,  2 a lkie rze ,  kuch n i ą ,  p i w n i ­
cę i d r wa ln ią .  Rl iższa w ia d o m o ś ć  u H a r t -  
w i g a  K a n t o r o w i c z A  p r z y  ul icy W r o -  
nieckiej  p od  Nr .  4. -


